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u> Wilnie w Piątek dnia 12 Sierpnia p.s. 1827 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 3  sierpnia.
(z Gazety Handlowcy.)

W" ciągu roku bieżącego, nie raz juz dono­
siliśmy naszym czytelnikom, o znacznern powięk­
szeniu się odbytu wyrobów fabryk Rossyyskich, 
od czasu , jak Rząd przedsięwziął surowe środki, 
przeciwko kr у jo memu dowozowi towarów zagra­
nicznych; dotąd atoli skutki owe postrzegać się tylko 
dawały w tych mieyscach, gdzie przyjęta jest taryfa 
ogólna, przepisująca na nasze rękodzieła stosowną 
poszlinę. Donieśliśmy, że Litwa opatruje się, za bar­
dzo znaczna summy , w towary rękodzieł Mo­
skiewskich; okazaliśmy postępy różnych fabryk, 
zaprowadzonych w Rydze. Pnźniey, doszła wia­
domość, źe Żydzi, zaniechawszy obrotów towara­
mi zagranicznemi, zamawiają w wielkiey liczbie, 
potrzebne im to w ary  sukienne, bawełniane i je­
dwabne w M oskw ie, bezpośrednio u fabrykan­
tów, i rozwożą je po wszystkich guberniach, gdzie 
mają dozwolone prawo handlowania , a gdzie się 
też tow ary zyskownie rozprzedają.

Leęz wszystkie te doniesienia, ustępują w w a­
żności, świeżo otrzymaney wiadomości z Odessy: 

Miasto to ? jak wiadomo ? cieszy się prawem 
porto-franco . W szystkie wyroby zagraniczne 
w prowadzają się tam bez poszliny; dla tego więc 
fcpz szczególney doskonałości w wykonaniu, a na­
wet bez pewney wytworności co do dobroci, to­
wary nasze rękodzielnicze? nie mogłyby mieć tam 
żadnego odbytu.

Wszakże nie mniey i w tern , jakby zagra- 
nicznem, te  względu na prawa handlowe? mieście, 
przemysł krajowy nou e otworzył dla siebie po­
le. Już nieco wprzódy, zaczęto wysyłać nasze 
wyroby do Odessy. Pierwsze próby nie mogły 
bydź znaczące; lecz w roku nirneyszym, założdne 
już zostały składy wyrobów Rossyyskich baw eł­
nianych i jedwabnych w Odessie. Główny ma­
gazyn założył iszey gildy kupiec Mendel Gwibak, 
który nie dawno jeszcze prowadził znaczny, temi 
towarami, handel, otrzymując je transito  z Bro­
dów.

W szystko to jest naylepszym dowodem, albo 
doskonałości wykonania wyrobów Rossyyskich , 
albo tannosci tych przedm io tów , albo też połą­
czenia się obu tych zalet. Nie będziemy przeko­
nywali, k tóre z nich ma przewagę; lecz przesta­
niemy na powtórzeniu tego, co dawniey było po­
wiedziano: Łe w yroby M oskiewskie jedw abne i  
bawełniane, p rze  dają się w Odessie, i  ła tw y  tam  
inaydują odbyt.

Mie od rzeczy będzie przytoczyć tu nazwiska 
fabrykantów , od k tó rych  otrzymują się towary 
oomienione.

N azw iska  fa b ryka n tó w  M oskiewskich , w ysy­
łających tow ary jedw abne i  baw ełnia­

ne do Odessy.
P P .  Hrecznikow. 

Morozow 
Szałasznikow. 
Urusow. 
M ichał Titow. 
Czorikow. 
Kandraszew;

Krestownikow*
Alexiejew.
Prokofjew.
Sołdatnikow.
Szoszin.
Tretiakow.

N azw iska  kupców O des skich, trudniących się 
tym  handlem: l

1 gildy. Mendel Cwibak, właściciel magazynu
o którym wzmianka wyżey.

2 gildy: P iotr Somlew.
ó — — Bonifacy K arta  my szew,

------- Daniel Micha у ło w-.
" —“ Szymon Michayłow,
•-------Włodzimierz Charłamow.

W  Niznle-Tiahilskiey kopalni Radcy tay- 
nego Dem id o w a, na Uralu, odkryto nadzw yczay- 
ną osobliwość : kawał platyny rodzimey. ważący 
до iuntow, 54: zołotników. Ma on kształt okrą­
gły, a powierzchnią ziarnistą, nakształt zdekom- 
ponowanego po części piaskowca grubo-ziarniste- 
go; w innych zaś mieyscach jest gładki, z bla­
skiem metallicznym. Gatunkowa jego ciężkość? 
nieco przewyższająca 16, dowodzi, że się w nim 
znaydują zwykle towarzyszące platynie metalle. 
Godną jest rzeczą uw agi,  Że piękny ten kawał 
znaleziono^ kopiąc glinę.

F  R A N C Y A.
P a ryż  dnia 3 o lipca . 

e (я Korrespondenta Warszawskiego.)
Dziennik Gwiazda zawiera następujący a r ty ­

kuł: „  Niektóre dzienniki doniosły o zrabowaniu 
dwóch okrętów franouzkich na morzu Środzie- 
mnern. Zdaje się , iż doniesicieie byli w mimo- 
wolnem roztargnieniu. Chcieli zapewne donieść 
iż okręty nasze zabrały dwa rozboynicze statki 
Algierskie, wchwili, gdy chciały wypłynąć z por­
tu. Wiadomość ta służy oraz na zbicie tych, któ­
rzy podobnież rozgłosili , iż i 4  korsarzy A lg ier­
skich, wyszło pod żagle, i tamuje handel na mo­
rzu Sródziemnem. Donieśliśmy już o użyciu nay^ 
dzielnieyszych środków- dla zasłonienia handlu na­
szego ; szczęśliwie możemy dziś czynami dowieść 
tego twierdzenia.

— D nia  3 i  —
Na dorocznem posiedzeniu wczorayszem a k a ­

demii des belles le ttres et inscriptions , pod p re-  
zydeocyą P. Abel-Remusat, odczytał P. Pouque- 
ville rozprawę 0̂ handlu Europy z Leyantem, od 
początku 5go aż do i8go wieku; P. Dacier, wia­
domość historyczną o życiu i dziełach Hrabiego 
Boissy (PAngbs; P. Naudet? uwagi o pierwszych 
czasach literatury łaciiiskiey; P. Monge, odpowiedź 
na zapytanie: czyli Hannibal w czasie przechodu 
swojego przez Alpy, octu do rozsadzania skał u- 
ly  wał ?

Dziennik handlowy zawiera w  sobie następu­
jący list p ryw atny  z Tulonu: „ Pisma publiczne 
mówią o zamiarze W ice  K róla  Egiptu, ogłosze­
nia swojey niepodległości. K ilkakrotnie  już chcia­
łem zwrócić na to twoję uw agę, ale wstrzymy­
wała mię zawsze obawa, ażeby nieprzyzwoite w tym 
względzie objawienia nie naraziły takowych za­
miarów na jakowe niebezpieczeństwo, i tak Egip- 
skiey jako i Greckiey sprawie, które odtąd w je­
dną połączyć się mają, nie zaszkodziły. Poznajesz 
przeto cel podróży P. Drovetti,  konsula naszego 
jeneralnego do Baszy Egiptu .Jenerał Livron musi się 
teraz znaydować w Londynie, jeżeli tylko Rząd fran­
cuski projekt jBaezy przychylnie przyjął. „Dziej»-



n ik  tenże dodaje jeszcze: „U w ażają za rzecz pe­
w ną , iż przybycie flot połączonych na wody A r ­
chipelagu, będzie hasłem do ogłoszenia niepodle­
głości Mechmed-Alego./?

__ jDnia 3  sierpnia. —
(t Gaxety Warszawskiey).

Tuteyszy M onitor  umieścił długi a r ty k u ł  o 
wzroście przemysłu francuzkiego. W yraża  w mm, 
iż od roku 1791 prawo zapewnia wyłączny p a ­
ten t  swobody na wynalazki przemysłowe. VV ro ­
k u  i7Qi wydano takich  patentów 34 , w 1792 ro ­
k u  29, a w 179З tylko 4 . W  roku agim Rze- 
czypospolitey również 4 . Odtąd powiększała się 
co rok  ich liczba aż do roku i 5 go Rzeczypospo­
l i t e j ,  w  ciągu którego wydano ich 6 3 , w roku 
zaś i 4 tym Rzeczy pospolitey 17, lecz zważać należy, 
iż rok  ten t rw a ł  tylko 3  miesiące, a zatem można- 4 
b y  rachować ogólnie wydanych patentów 68. W  
przeciągu od roku  1806 do i 8 i 5 okazuje się, iż 
liczba patentów powiększała się lub zmnieyszała, 
w edług stanu politycznego kraju. Przez rok  w y­
dano ich  naywięcey 98 , a naymhiey 6 2 . Od ro­
k u  zaś 1816 do 182.3 liczba ich powiększała się 
stopniowo: w  roku bowiem 1816 wynosiła i 8 5 , a 
W 1825 г. З21. .

Dnia 2 września odbywać się tu będą w y ­
ścigi konne na polu Marsówem. Pierwsza nagro­
da wynosi 6000, a druga 5 ooo franków. Do w y­
ścigów należeć mają konie krajowe.

W  Paryżu, chcą ponowić doświadczenie, czy­
nione już w Niderlandach , to jest: balonom p o ­
w ie trznym  nadać kierunek, mianowicie przez wa­
g i aofuntowe, przez co wielkie miechy będą po­
ruszane, nadymając balon tam, gdzie chcemy. Do­
świadczenie to przynaymniey w wielkiem zam- 
kniętem mieyscu miało się udać.

L o rd  D udley , b ra t  Angielskiego M inistra 
spraw  zagranicznych, zaślubił się z córką L u c y a -  
n a  B onapartego. Jedzie ze W ło c h  i  znayduje się 
teraz  w  Lugdunie . ,

Summa przyznanych pretensyy Emigrantom 
O wynagrodzenie, wynosi 669.513,097 franków ka­
p ita łu , czyli 17,085,622 franków  wieczystey p ro ­
w iz j i .  _________ _

(z Monitora Warszawskiego).
P an i  G uizot, znana z wielu dzieł o w ychow a­

n iu ,  um arła  w  Paryżu  d. 2 sierpnia, w  5 4  roku

ZyCia\ / v  Bordeaux, dnia 3 o lipca, punk t o godzi­
n ie  3 , z placu Ludw ika Х У 1  wypuszczono na 
lo t  5 i  gołębi z karteczkami u szyi. B y ł  zakład 
o znaczną summę , że wszystkie  ̂ we s 4  godzin 
staną w  Leodyum (w Belgii). Z początku go­
łębie te rozdzieliły się na dwie części: jedna pole­
ciała w  k ierunku  północno-półnoeno-wschodnim, 
d ruga w północno-północno-zachodnimjlecz w kró t­
ce ta ostatnia zw róciła i udała się za pierwszą. 
D w a tylko gołębie obróciły się na południe, lecz 
po k ilku  chw ilach nadleciały nad plac Ludw ika i 
pośpieszyły za wszystkiemi.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  5 o lipca.
(z Gazety Warszawekiey.)

Przyję ty  w Izbie wyższey wniosek Xiążęcia 
W ellin g to n a  względem prawa zbożowego, zaczyna 
już szkodliwie działać na inne także ar tyku ły  han­
dlowe. K iedy  jeszcze odbywały się w Parlam en­
cie obrady względem rzeczonego^ prawa, i spodzie­
wano się przyjęcia jego, zamowiono znaczną ilosc 
w yrobów  w e łn ian y ch ,  k tóre  miano w yw ieźć.za  
granicę, a natomiast wprowadzić zboże. Teraz zaś 
cofnięto te zamówienia.

Gdy d. 26 b. m. Panowie B u r  steli i I l i l l  
chcieli doświadczać nowego powozu parow ego , 
p ę k ł  kocioł, i skaleczył k ilku  ludzi.

Pan  M a rtin ea u  wynalazł prostą i dowcipną 
m achinę do robienia lodu w każdym czasie i w  
każdey temperaturze pokoju. Posiano już zląd 20 
tak ich  machin do In d y y  W schodnich, oraz znacz­
ną  liczbę do południewey Ameryki,

t lan terow ie  czyli H opperowie, (tak się na* 
żywa s e k ta , k tóra  podczas nabożeństwa swego 
stuka nogami) zgromadzili się tu niedawno na gó­
rze, pod którą była staynia. Stukanie musiało bydź 
zatóocne, gdyż podłoga załamała się i sektarze u- 
padli między konie.

Odebrano tu pryw atną wiadomość z M lgieru , 
iż tameczni konsnlowie zagraniczni posłali rodzi­
ny swoje w głąb kraju, a to z powodu zamknięcia 
portu. Dey kieruje z pośpiechem przysposobienia­
mi do obrony, i zdaje się, że się niebardzo obawia 
uderzenia. Krążąca tam eskadra francuzka sk ła­
da się z okrętu liniowego i 2 lub 3  fregat; kilku 
okrętom algierskim udało się wym knąć z portu, 
i  popłynęły ku  zachodowi.

— D n ia  4  —
Pan T a y lo r , k tóry  K rólow i Jmci przełożył 

projekt oszczędności w wydatkach krajowych, u- 
dał się znowu dnia i/b. m. do M onarchy, baw ią­
cego w W in d so r , a wczora w rócił do tuteyszey 
stolicy. Nie wiemy (pisze Gazeta Tim es) , jaki 
będzie wypadek tego projektu; lecz-mniemamy, iż 
naygorliwiey Rząd stara się ile możności zaprowa­
dzić oszczędność. S łychać ,  iż Ministrowie mają 
nadzieję zmniejszyć w y d a tk i '  krajowe ilością |
1,600,000 fun t szterl (60 milionów zł. poi.).

Chiswik, majętność Xiążęcia D ew n sh ire , gdzie j 
teraz bawi pierwszy M inister C anning  z rodziną 
swoją, jest jedną z nayprzyjemnieyszych okolic ! 
wieyskich w Anglii. Niczego tam nie b ra k n ie ;  
oswojony nawet słoń chodzi sam po podwórzu i po­
lu , i rodzinie Pana C anning  sprawia niemałą 
rozrywkę. W  roku i 8 i 4  NN. Cesarz Rossyyski 
i K ró l  Pruski, zaszczycili odwiedzeniem swojem to 
mieszkanie wieyskie, i uznali piękność jego.

(z Monitora Warszawskiego.)
O krę t W a rsp ite  przywiózł 6 3  sztab złota, j  

p łód kopalni Królewskiego Brezyliyskiego to w a ­
rzystw a górniczego w Gongo Saco; 29 sztab złota 
było w drodze do Rio; do hu ty  odesłano 200 funt. 
złota z kopaln i,  około 100 funt. znaydowało się 
w kufrach  w Congo Saco* Pierwsze-to są korzy­
ści (wyjąwszy małą ilość miedzi z Kolum bii) , zy- j 
skane tu  z kopalni amerykańskich, na k tó re  spe- | 
kulanci luteysi wyłożyli pieniądze.

W iadomość o zawartym pokoju między B re- | 
zylią i Buenos Ayres, mówi dzisieyszy num er ga­
zety T im es , nie jest tak niewątpliwy, jak ogłosze­
nie niepodległości Mehmeta A lego; zdaje się je­
d n a k ,  iż usiłowania posła naszego w Виепом A y­
res, kosztowność woyny i jey nieużyteczność, spro- 1 
wadziły skutek, jakiego prawdziwe dobro stron 0- 
budwóch wymaga (*); korzyści zaś ztąd w ynika­
jące nie na samąby się tylko A m erykę południową 
rozciągały.

W e  wtorek objął nowy podsekretarz stanu 
do spraw krajowych, P. P h ilip s , od Pana H obho- 
use czynności swego urzędu.

„ Z pewnością donieść teraz możemy, iż Ba- 1 
sza Egip tu  ogłosił swe postanowienie, nie mieć 
nadal udziału w k rw aw ey  walce między G recyą 
i  jey ciemiężycielami. Straszny dotychczas i po­
tężny ten członek władzy tureckiey, właśnie w  
chw il i  stosowuey w ydarty  został jey rękom , co 
dowodzi, jakiego skutku W ysoka  Porta  mogła się 
spodziewać po każdey do poddanych swych odez-

(*) P o d łu g  listów p ryw a tn ych  z R io , wiadomość 
o pokoju ogranicza  się ń a  tern, iz P a n u  G a r - 
cia udzielc no przedstaw ien ia , m ające s łu ży ć  
za^ zasadę do układów p rzedw stępnych , k/ó~ 
ryc h  jed n a k  nie m ógł p rzy ją ć , nie m ając in- 
stru kcy i, i z tego powodu pow rócił do B uenos- 
j t y r e s . W szy sc y  jednak ojficerow ie okrętu. \ 
W arsp i te ,  z pewnością mówią o zaw arciu  u -  
kładów  p rzed w stęp n ych . liście je d n y m  ■
pow iedziano , iz  C esarz trw a  p r z y  za m ia rze  

, u trzym a n ia  M ontevideo\ jeże li rzecz ta k  się
m a , zezwolenie argen tyńsk ie  byłoby wątpić- 1

- we. K u rs w R io podniósł się tez  tylko n a
- З7 z 55  od 100, co dowodzi, iz  kupcy je s zc ze  i 

nie ze  w szystkićm  dow ierzają .



Wie. Uwiadomiono nas, iż Basza postanow ienie i 
zamiary swe naypierw iey w ynurzył przez konsula 
angielskiego w A lexandry i,  chcąc się dowiedzieć, 
ile liczyć może na przychylenie się mocarstw 
sprzymierzonych. Odpowiedzi domyślić się można. 
S praw a ta jednego tylko dozwalała postępowania, 
a dowiadujemy się, iż rząd angielski działał z po­
śpiechem, jaki w tym przypadku był potrzebny. 
Musieliśmy się żalić na dotychczasowe ociąganie i 
takowe ganić; lecz wypadek, k tóry  nie jest już 
w ątp liw y, nie długo już zosianie odwleczony, i jak 
sądzimy, nie omyli oczekiwań naygorliwszych przy­
jaciół Grecyi. ” ^

T im es  zawiera nielitościwe wyliczanie b łę­
dów, k tórych  się dopuścił jenerał F o y  względem 
A nglików  w historyi o woynie hiszpańskiej. Jest 
to rodzay odwetu za dotkliwy rozbiór Ż ycia  N a ­
po leona  p rzez-W alte ra  Scott, umieszczony w p i­
smach francuzkich.

K u f y  er  następujące mieści wiadomości o Ce­
sarzu Brezylii i K ró lo w e j  Portugalskiey. „  Ce­
sarz Don Pedro wielką popfada siłę fizyczną; cór­
ka  jego Donna Maria da Gloria, teraz ledwo lat 
8* mająca, także bardzo jest silna, a Cesarz często 
pokazuje tego dowody swym gościom i dworzanom. 
T a k  np. Xiężniczka podnosi i z wielką łatwością 
podaje oycu wielką srebrną miednicę, którą nay- 
si.lnieyszy służący z trudnością udźwignie. W szy­
stk ie  dzieci Cesarza mają pleć brunatną, mocne 
ry s y  familii Braganęa połączone z łagodnym wy­
razem  Xiężniczek austryackich ; maią oczy 
oyca, a włosy matki. Cesarz jest niskiego wzro­
st u , ma piękny kształt ciała, ciągle nosi palone 
boty . Przyszła K ró low a Portugalska jest żywa, do­
w c ipna ,  umie znosić trudy; nie zwożą na e tyk ie­
tę dworską, i żąda rzeczy nadzwyczajnych, Obie­
cuje stać się kobietą śmiałą i czynną, zupeł­
n ie  uzdolnioną do rządzenia mężnym ludem portu­
galskim. Lekce waży godziny zabaw, zwykle lu­
bi,me od dzieci tego w jelcu; uczy się z łatwością i jak 
\yszyscy Bragansowie> ma dobrą pamięć. Jeżeli 
Cesarz przybędzie do Portugalii,  to pewno p rz y ­
wiezie z sobą córkę, i razem zwiedzi Francyą, 
A ustryą  i A n g l ią , któreto kraje często widzieć 
sobie życzył, aby ludowi swemu przywieźć poży­
teczne wiadomości. Młoda Królowa już dobrze pi- 
isze, mówi i tłumaczy po francuzku, i po większey 
jczęści zna h is to r ią  portugalską. Cesarz często jest 
przytomny przy lekcyach swych dzieci. Lubi on 
mechanikę, i sam wykonał kilka robot sztucznych. 
Sam strzyże włosy swych dzieci, i właśnie tern 
się zatrudniał, gdy go niedawno odwiedział Poseł 
austryacki Baron JSeumann , którego prosił, aby 
przebaczył tę małą zwłokę (znajome jest podobne 
postępowanie H enryka IV  wzglądem Posła Hisz­
pańskiego). Zwykle Cesarz wstaje bardzo rano i 
zatrudnia się czytaniem aż do rozpoczęcia redy 
ministrów, potem wyjdżdża konno w sukniach c y ­
w ilnych , w okrągłym kapeluszu, zwiedza dom cel­
ny, zbrojownią, publiczne budowy, czasem nawet 
i przedmieścia; rozmawia z ludźmi, k tórych napo­
tyka, czasem nawet wstęp uje do prostych mieszczan 
i je z nimi. te s a r z  lubi szczególniey wszystko, co 
należy do życia woyskowego: jest wyborny jeź­
dziec. szermierz i strzelec. Trudności go zachęcają: 
za Rio Janeiro leży góra Carcobado, k tórey spa­
dzistego wierzchołka nikt jeszcze nie doszedł; w 
towarzystwie k ilku  żołnierzy wszedł Cesarz z 
wielkim trądem  i wytrwałością na tę górę, i ka­
zał zatknąć cesarską chorągiew'. Rozkazał polem 
urządzić tam stanowisko dawania znaków i zało­
żyć przystępną drogę. Sposób życia Don Pedra 

■ bardzo jest umiarkowany, a umysł jego jest łago­
dny i ludzki. P rzy ostalniey przemowie, mianey z 
tronu w Izbach, ronił łzy, gdy wspomniał o śmier­
ci kochane у swey m ałżonki.”

nować miasto i Islamizm fcoiszczyć Zamierzają. Po*
m;tno takowego uzbrajania się, żałuje De у jednak­
że zerwania stosunków przyjaznych z Francyą, i  
chętnie wszedłby w ugodę o prawnie jem u przyria- 
lezącą się wypłatę, a nawet oddałby powitanie 
banderze francuzkiey trze ma set wystrzałami dzia­
ło tve mi; nie chce on jedynie przyjąć konsula P . 
Devai, którego bydź mianuje adżiotaryuszem i  a- 
gentem PP. Nicolas Ріеѵіііе, Nathan B akry  i in­
nych izraelitów. H onor narodowy nie ma nay- 
tnnieyszego udziału w nieprzyjaznych zayściach 
z A lgierem , i nie od rzeczy byłoby wysłać tamże 
człowieka rostropnego, celem rozpoznania zażaleń 
Deja, i zakończenia kosztownej woyny, która do 
żadnego dobrego skutku doprowadzić nie może.

Podług listów z (1. i 5 czerwca odebranych 
z Alexandryi, wyprawa W ice-K.róla Mehmed Ale- 
go, już oddawna do Peloponezu przygotowywana, 
me ma już więcey tariiże wypłynąć ; a nawet u- 

^trzymują, iż Basza Egip tu  pisał do syna swego 
Ib  ram a , ażeb y , aż do dalszego rozkazu, we 
wszystkich swoich działaniach w Morei wstrzy­
m ał się. Mechmed Ali miewa często tayne nara­
dy z Agentami europeyskiemi , a szczególniey ż 
francuzkim i angielskim. Basza powołał do sie­
bie wszystkich znakomitszych Bejów, dowodzących 
w  prow incjach, a oficerowie europejscy ,  którzy 
już od roku całego zupełnie byli zaniedbani, zno­
wu do służby w stopniach swoich przywróceni 
zostali. W ice -K ró l  wydał dekret, mocą którego* 
wszelkie zgromadzania się tak po domach, jako i po 
miejscach publicznych, pod karą  śmierci są za* 
bronione*

N i e m c y -
Od brzegów M en u  dnia 2 sierpnia .

(i Gazety F^arezawsiiey).
K ró l Jm ć W iriem bersk i wyjechał d. i  b. 

m. na kilka tygodni do L iw  orny, dla używania
tam kąpieli morskich.

Minister Angielski H uskisson , prezes w y­
działu handlowego, przybył d. 5 b z. m. do Sztut»  
garduy a nazajutrz udał się w dalszą drogę przez 
M onachium  i In sp ru ck  do Szwaycaryi, zkąd przez 
P a r jz  wróci do Londynu.

W ie lk ą  Rada w St. Galleti, w  Szwaycaryi, 
postanowiła d. 2З czerw ca , i i  odtąd żadne nowe 
pozwolenia na lolcryą wydawane nie będą, i wszel­
kie kollekty w Kantonie na loterye krajowe i za­
graniczne, są zakazane. K toby tworzył loteryą, 
lub utrzymywał kollektę loteryi krajowey albo 
zagran icznej, zapłaci karę pieniężną od 10 do 
200 złotych. __________

’P  R U S S Y.
B erlin  dnia 10 sierpnia.

(z Gazety Warszawskiey).
Tego lata przybyły do G dańska  dwa statki 

parowe ; jeden ciągnął okręt, na którym znajdo­
wał się Margrabia H ertfo rd , który N. Cesarzowi 
Rosyysskjemu zawiózł insignia orderu Podwiązki, 
drugi zaś przeznaczony jest do żeglugi na W iśle , i 
jak słychać popłynie w krotce do Królewca. Nie­
dawno widziano także w N eukuhren  statek paro­
wy na morzu Ballyckiem ; jest to zapewne statek 
pocztowy płynący z L o n d yn u  do P etersb u rg a .

W ł o c h y .
L iw o rn a  dnia 16 lipca.

( z  Korrespondenta Warszawskiego.)
Dey Algieru uzbraja wszystko, co tylko mo­

że. W szystkie  pokolenia M aurytańskie są wezwa­
ne  do stawienia oporu n iew ie rn y m , k tórzy opa-

Gdańsk dnia 2 sierpnia  
(z Gazety Warszawskiey).

0 ,d czasu, jak względem zboża Parlam ent 
Angielski nową wydał u s taw ę , zmniejszył się 
znacznie handel zbożowy, i rzadki jest spekulant, 
k tóryby skupował nawet za zniżoną cenę. W  
skutku tego większą część przywiezionego zboża 
składają w spichrzach: gdyż właściciele nie mo­
gą wiele sprzedać. W  takich okolicznościach 
zmniejsza się przywóz szczególniej pszenicy, któ­
rey, zwłaszcza w dobrym gatunku, bardzo małe są 
zapasy: gdyż niemal wszystkie dawniejsze w ypro­
wadzono do Anglii. Pszenicy prawdziwie p iękne j  
jest na składach ledwo boo łasztów, dla tego też 
właściciele z nią się drożą. Starey pszenicy w  do-

н



b ry m  gatunku jest na składach blisko io,ofio ła- 
sztów, a w pośledniejszym gatunku blisko 3ooo ła- 
sztów. Wszyscy spekulanci oczekiwali w przejz- 
łytn tygodniu wypadku żniw, ale jest nadzieja, iż 
nawet pomyślnieysze żniwa niewiele zmriieyszą 
ceny pszenicy, która przeciwnie znacznie się pod­
niesie, jeśli żniwa złe wypadną. Zyta dosyć bio­
rą  do Hollandyi, ale zamiast i 5,ooo łaszlów, k tó ­
ry c h  się z Polski na wdosnę spodziewano, nie 
przywiozą zapewne więcey nad 3ooo łaszlów: ja* 
koź zapasy tego ziarna będą bardzo małe.

Od dnia 27 lipca do 2 sierpnia sprzedano w 
G dańsku  zboża Polskiego: D nia  3 i lipca: Zyta 
З9 łaszt. 12З funt. po 160 fl. — D nia  1 sierpnia: 
Pszenicy 23|  łaszt. 128 funt. po 2Г0 fl. — D nia  2: 
Pszenicy i 5f  łaszt. i 3 i funt. od 265 do 270 fi.

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t , dnia  18 lipca .

(z Gazety W arezawskiey.
In fan t  Don Carlos jedna sobie coraz bar* 

dziey przychylność M onarchy. W pływ em  swo­
im w yrobił 2 4 ,ooo realów pensyi pewnemu P a ­
nu Hiszpańskiemu , należącemu do stronnictwa 
A fra n cesa d o . Słychać , iż ten Pan towarzyszyć 
mu będzie w  podróży do P a r y ż a .

Mówią o bliskiem ułatwieniu nieporozumień z 
Nuncyuszern Papiezkim względem Biskupów w 
Ameryce poludniowey. Rady Kastyliyska i In- 
dyyska oświadczyły, iż mianowanie Biskupów w 
Ameryce południowey był > potrzebnem dla dobra 
religii, i dla tego gabinet Madrycki porozumie się 
z Oycem ś . , aby interes religii nie doznawał u- 
szczerbku.

Słychać» iż Rząd Portugalski domaga się za- 
dosyć uczynienia za wyprawię, klórą lojaliści wspól­
nie z niektórymi Hiszpanami, przedsięwzięli nie­
dawno przeciw k ilku  wsiom w Portugalii.

Zgromadzenie prowincyi Guipuscoa ukoń­
czyło dnia 12 b. m. tegoroczne swoje obrady. 
Między innemi, wydało postanowienie Względem 
milicyi mieyscowey czyli T ie rro s , i uchwaliło
1,290,000 realów, na zaciąg 664 ludzi, którzy ma­
ją składać 56 kompaniy rzeczoney milicyi. Tym 
sposobem kpmpania nie liczyłaby nawet 12 lu ­
dzi.

Zdaje się , iż rząd nasz zaymuje się gorliwie 
uzbrajaniem w y p ra w y ,  która wspólnie z lStysią- 
cznem woyskiem na wyspie K uha, będzie aż nad­
to dostateczną do obalenia Rządów Rzeczypospoli- 
ty ch  południowo-amerykańskich.

Zapewniają , iż 100 żołnierzy zbiegło z w ysp  
Kanaryyskich  na okrę t  Kolumbiyski, wziąwszy z 
sobą kassę pułkową.

P o r t u g a l i a .
L isbona dnia  1З lipca .
(«Gazety Warskawekiey).

Królew na Rejentka wsiadła dziś na bryg 
wojenny> i popłynęła do ѴШапиоѵа, zkąd uda się 
do Caldas de R e in h a , dla używania tamecznych 
kąpieli.

Zdaje się, iż woysko angielskie długo jeszcze 
tu  stać będzie; wezwano bowiem liwerantów, aby 
się podjęli dostarczania żywności dla tego woyska 
przez następne półrocze. Zastrzeżono atoli , iż 
kontrak t może bydź uchylony za miesięcznem w y­
powiedzeniem.

Niedawno zbuntowało się 4o żołnierzy z p u ł ­
k u  jazdy w V illa-K iciosa\ znieważyli swoich of- 
ficerów i uciekli do H iszpan ii ,  gdzie natychmiast 
ich  rozbrojono, a konie i b roń  władzom Portugal­
skim oddano. __________

— D n ia  i 4  —
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Zapew niają ,  że margrabia Palmella przyjął 
ministrostwo spraw zagranicznych, lecz pewne

tylko okoliczności, zmuszają go do bawienia jeszcze 
w Londynie,

T  u r c y A.
Od g ra n ic  tureckich 22 lipca.

(z Gazety W arszaw sliey.)
List z K o rfu  pod dniem 4 lipca umieszczo­

ny  w Dzienniku R zym sk im , donosi, iż dnia ?5 
czerwca, obie flotty Grecka i Turecka, b y ły  bli­
sko siebie niedaleko N o w a rin u , i dla tego spodzie­
wać się wkrótce wypada wiadomos'ci o stanow- 
ezey bitwie morskiey. E skadry  Francuzka, A n­
gielska i Austryacka , rozdzieliły się dla zasłony 
handlu na Archipelagu; pierwsza krąży w stronie 
wschodniey) druga w  zachodniey, a trzecia w  po­
łudniowey.

W e d łu g  doniesień ze S tam bu łu , panuje nie­
zgoda między członkami rządu Greckiego w N a ­
poił di R om ania . Zmnieyszyła si-ę nadzieja o 
przedsięwzięciach Lorda C ochrane. Biegają oso­
bliwsze wieści o dotychczasowych jego działa­
niach, ze względu na jego ch a rak te r  i domysłowe 
tajemne zlecenia. K azał atoli przyspieszyć w y ­
prawę, uzbrajaną od dawna na wyspach) i prze 
znaczył wyspę D or os do, zebrania się okrętów.

List z S y ra  pod d. 24t czerw ca wyraża: ,, W  
kilka godzin po podpisaniu kapifulacyi A te n , do­
wiedział się K iu ta ja  B asza , iż 8000 w oyska r e ­
gularnego Tureckiego znayduje się w odległości 
i 4 mil. Rozgniewany, miał oświadczyć, iż gdyby  
kapitulacya nie była już zawartą, nie byłby ,jey 
podpisał. Ciągnie teraz z ośrniotysiącznym k o r ­
pusem ku K oryn tow i. W ie le  G reków ucieka .z 
S a la m in y , bojąc się, aby T urcy  nie wylądowali \,v 
nucy. Pułkow nik Faboier  dowodzi 1000 GrekótY 
pbd M e g e r ą , gdzie szańce wysypał. K o rw e ta  
1 urecka zabrała kilka statków G reckich  pod  
D a tm o s  i Z e a , oraz okręt Grecki z Caristo. J?- 
brahim  Basza przybył do T rip o lizzy> i kazał o -  
znaymić Grekom w A rg o s, żeby przysposobili 
kw ate ry  rźyw nnść dla 1 2 , 0 0 0  woyska. O św iad­
czył przytem, iż kto się podda, ma stanąć na je- 
dney stronie, a kto chce walczyć ma stanąć na 
drugiey stronie. Zapowiedzenie to wzbudziło 
wielką trwogę; i wielu ucieka. Griva, dowódca 
warowni P alam id i, poróżnił się z Aolokotronim , i 
domaga się od rządu milion piaslrów na zapłace­
nie żołdu woysku sw em u, oświadczając, iż jeśli 
tych pieniędzy nie dostanie, przyymie je od I b r a - 
him a  Baszy. Zatrzymał wielu kupców , k tórzy 
chcieli oddalić się z JSapoli d i R o m a n ia ; zapo­
wiedział im, iż jeśli nie będzie zaspokojony od 
rządu, oni powyższą ilość wypłacić będą musieli. 
Rząd Grecki zagroził także kupcom z S yra ,  iż 
jeśli 5ooo talarów Hiszpańskich nie zapłacą, rząd 
pośle niejakiego Kaso, aby tę summę wziął gw ał­
tem. Zdaje się atoli, iż wyspy I d r y a  i Spezzyay  
chcą dać opiekę wyspie S y ra .  Hrabia P a ro  od­
puścił Grecyą i udał się do Z a n ie . K olokotroni 
miał się cofnąć do Z a ka n ia . ”

— D n ia  22 __
Tymczasowa Komissya rządowa Grecka, w 

niebyiności wybranego Prezesa , mianowała P. 
R a m iere  tymczasowym Prezesem Senatu. U ch w a­
liła oraz napisać list z podziękowaniem do 
K róla  Jm ci B aw arsk iego , Prezydenta Zjednoczo­
nych Stanów północney Ameryki? i Pana Dy~ 
nard .

List  z K o rfu  pod dniem 3 b. m. wyraża: 
,,Dnia 25 czerwca Lord Cochrane stoczył nieda­
leko K a n d y i  bitwę z flottą Egipską, złożoną ze 120 
okrętów* Po 48miogodzinnem mocnem strzelaniu, 
rozproszył wspomnioną flottę i kilka okrętów za­
topił.  F lotta Grecka, składała się tylko z 80 0- 
krę tów . Na flocie Egipskiey było woysko lądo­
we i znaczna ilość żywności. F lo t ta  T urecka  zwró­
ciła się do JSovarinu.“

Pozwolono d ru k o w a ć . Z  p o lec e n ia  J L P . L ite w sk ie g o  Р У ojen n ego  G u b ern a to ra .
A tn d rzey  S u c h a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i M e dcik c y t.
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DODATEK DO GAZETY KURYEHA LITEWSKIEGO N. g5
dnia i2 Sierpnia v. # .  1827 Roku*

2 Оптъ Правленія Государственнаго Зае­
мнаго Банка объявляется , ч т о  въ ономъ п ре­
даваться будешь именіё помѣщицы Анели 

вш- Моржковской, за неплатеж ъ ею по займу на 
ii ^ ZCZT 24 года, 1825 года февраля 19 , ассигнаціями 

2 Іо,ооо р., за 2 годъ недоимки, состоящ ее К іе в ­
ской Губерніи Сквирскяго П о вѣ та  въ селені­
яхъ Криво шіенцахъ. Харлеевкѣ и Цаповкѣ все­
го мужескаго пола іЗ ю ,  женскаго д264 души. 
Бъ  селеніяхъ сихъ п ахатной  ^емли 5328 деся­
т и н ъ  и 2і £8 сажень^ сѣцокосной іЗСо десятинъ 
и ю 36 саженъ. Въ Кривошіенцахъ господскій 
домъ 9Ъ принадлежащими къ  оному ст р о е н ія ­
ми , винокуреннымъ заводомъ , мельницами и 
корчмами; въ Харлеевкѣ мельница деревянная

zechcą przybyć d o  tego R * d u  d la  tórgow n a  
term iny w następującym miesiącu wrześniu: iszy 
5, 2gi 20 . a  3 ci i ostateczny w e trzy  miesiące 
od dnia w ydrukow an ia ,  które poźuiey n as tą ­
pi w  S. Petersburskich albo Moskiewskich ga­
zetach, z dostatecznemi kaucyam i. D nia 5 s ier­
p n ia  1827 roku.

A;.#»sor Józef Szulc.
S ekre ta rz  M. Lubański.

Naczelnik Stołu  K ołlegialny S ek re ta rz  
Leonowicz.
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и корчма сельская; въ Цаповкѣ винокуренный 
заводъ, мельница и корчма, (іеленія сіи м о гу тъ  
приносить  въ годъ дохода 9122 руб. серебромъ. 
Сроки торгам ъ  имѣю тъ б ы т ь  назначены че­
резъ ш е с т ь  недѣль послѣ сего объявленія.

П р ави тел ь  Канцеляріи  Яковъ Ѳедоровичъ.

2 O d  R ządu  pożyczkowego B anku  P a ń ­
s tw a  ogłasza się, U  w n ię m  przedaw ać się będzie 
majątek obyw ate lk i  Anieli M orżkowskiey, za n ie­
opłacenie przez n ią  od pożyczonych na 2 4 la ta ,  
1826 roku  lu tego 19, assygnacyami s 4o,000 r u ­
b li ,  za 2 la ta  niedoimki, położony w Kijowskiey 
gubernii w  ekw irskim  powiecie w e wsiach K ry* 
woszieneach, Charlejewce, i C apow ce w  ogóle 
iS  10 męzkiey i  1264 ż e ń s k ie j  płci dusz. tW e  
wsiach ty oh ziemi u p ra w u e y  5З28 dziesięcin i 
s  188 sążfń , siauożęci 1060 dziesięcin i i o 36 
sążni. ■ W  Ki у woszieneach dom d w o rn y  z n a le ­
żące mi do niego zab u d o w an iam i,  gorzeln ią ,  
m łynam i i karczmami; w Charie jew ce m łyn d r e ­
w niany  i karczm a w ie jska ;  w  Capowce gorzel­
nia, ш(уп, i .karczma. W si t e  mogą, przynosić 
rocznego dochodu  9122 rub . srebrem . T e r ­
miny do ta rgów  mają bydż naznaczone w  sześć 
tygodni p o te m  ogłoszeniu.

Zarządzający K an ce lla ry ą  J a k u b  F iedoro­
wicz.

2 O d  L i tew sko-W ileńsk iego  G ubcrn ia l-  
nego R ządu . N a  uzyskanie skarbow ych w y d a t­
k ów , i na  zaspokojenie pokrzyw dzonych  przez 
kradzież  osob , d la  w ypełn ien ia  konfirmacyi 
JE G O  C E S A R S K IE J  W Y SO K O ŚCI C E S A ­
R Z E  W 1CZ A d . 7 l is topada 1826 roku nasta-  
łey, naznaczono na przed  aż Z publicznych t a r ­
gów m ajątek  Moyskuny zowiący się , w  gu b e r-  
nii W i le ń s k ie j  w  powiecie K ow ieńskim  poło­
żenie m a ją c y , należący do pozbawionego na
mocy te у Konfirmacyi szlachectwa i zesłanego 
d o  ciężkich ro b o t ,  Felixa Maciejewskiego; m a­
ją tek  ten  oceniono 6000 rub . assygn. , w  nim 
oprócz dw ornego  zabudow ania  i trzech pusto­
szy , znaydują  się jeszcze trzy  włościańskie d y ­
my z chałupam i d la  bo było w, z tak ąż  liczbą 
gospodarzy i ich siemienistością , zawierającym
wogóle 9 mezkiey i 10 żeńskiey płci dusz; u
nich 5 koni, 7 s-ołow, tyleż k ró w ,  jeden pod-
cio łek , i 5 owiec, 5 k ó z ,  12 ś w iń ,  4 ,gęsi i 17
k ur;  ziemi u p ra w n ey  i pod zabudow aniem , t a ­
koż łąk  , lasów , na  dziedzińcach, pustoszach i 
u  osiadłych, ośm i pół w łok  ; rocznego docho­
d u  przynosi te raz  te n  majątek  36 rub. 80 kop. 
s r e b r . ; zatem życzący kup ić  takow y m ajątek,

1 Kommissya Sądowa N a j w y ż s z y m  
M ONARSZYM  Ukazem dla dzieł i d ługów J W .  
H rab iny  R zew u sk ie j  odrębnie ustanowiona , 
wielolicznie wzywała wierzycieli tak  przez po­
ś redn ic tw o  R ządów  jako i przez Gazety, aby do 
L ik  wid асу i d ługów  przystępowali, a w ię c e j  niż 
t rzy k ro tn ie  zadek larow ała , że nie zw ażając n a  
zaocznoścą sp raw y rozsądzać będzie. Niebyłość 
d a w n ie j  kom pletu mogła nie jako wierzycieli 
uspraw iedliw iać  względem tiierobienia wpisów, 
chociaż nigdy słusznie: bo do ich podania nie­
byłość kom ple tu  nie przeszkadzała, owszem sa­
mo onych do regestru zamieszczenie byłoby do­
wodem, że strony w yr oko w  sądowych oczeku­
ją. Lecz od momentu przybycia do K onstan ty ­
now a G u bers kiego W ołyńskiego  M a r sz a łk / , to  
jest od i 3 grudnia 1826 ro k u  (oczym P ublicz­
ność zawiadomiona) kom plet t rw a  n ie p rz e rw a ­
nie, dotąd jednak ledw ie  84 wpisy zrob*ono, a 
i na to nieraz, czekać Dotrze ba było. Dziś gdy 
Sąd Kommissyi to ogłasza, nie ma ani jednego 
w pisu, a  między osądzonemi już jest takich k i l ­
kanaście, które niezw ażając na zaoczność z d e -  
cydow anem i zostały; a to  dla przeświadczenia, że 
Sąd z swey strony wszystkich używ a środków , 
aby poruczone sobie dzieło jak  n ay p rrd  ey 
mógł ukończyć, i pożądaną każdem u przybliżyć 
satysfakcją.  Lecz n iepodaw anie wpisów p o ­
stęp  L ikw idacy i  w  tenczas wstrzymuje, kiedy 
Sąd w sze lk ie j  d o je y  ukończenia p rzykłada u -  
silności; aby w iec i tem u zapobiedź zna jdu je  
po trzeb ę zobowiązać tak  samych wierzycieli i 
pretensorow  jako i ich umocowanych, aby bez 
żadnych  przew łok  i o d k ład ó w  wpisy potiawa* 
li, i te naydaley do pierwszego nowembi a ro k u  
biegącego do rejestru Sądow ego wnieśli, ztym 
zastrzeżeniem , że jeśli po p rze jśc iu  pomienio- 
nego term inu A ktora tow  do Sądzenia mieć nie 
będzie , tedy  samo stron  nieprzy chodzenie p o ­
czyta za dowód, że się l ik w id o w ać  nie chcą i 
pre tensyi swych odstępują, a tym samym czekać 
już niebędzie i przystąpić do zadek larow ania  u* 
pad  ku  zmuszonym zostanie, obok czego i olym 
zawiadamia, ze n iniejsze postanowienie dzia łań  
Kommissyi b y n a jm n ie j  nie wstrzymuje, i ta w p e ł ­
nym  Komplecie bez p rz e rw y  zostając, wszystko 
co ty lko  przyniesionym będzie u ła tw iać  nie za­
niedba, a rygor u p ad k u  w  swoim czasie rozcią­
gnąć się mający, d la  tego szczególnie ogłasza $ 
aby wcześnie każdy o tym zawiadom iony sku ­
tk ó w  onego d la  własnego pożytku mógł uni­
knąć, lub  wypłyuiouą ztąd niedogodność sobie 
samemu przypisał. Zęby zaś n ik t  zgoła n iew ia-  
domością w  tey  mierze wymawiać się niemógł



postanow iła  odnieść sigb do Rządów G uberskłch zatiia obżtdłnym odpowiadać na  Czynić się m a- j 
G ubeim iow W © łyibkiey,K ijow skiey i P odo lsk ie j ,  jące w Imienin^ JO. Xiężuiczkl S tefanii 'Radzi-U 
oraz do H radonaczaln ika  Gdesskiego, aby to, w ił łow ny  za rzu ty ^ —zobowiązania obzałłnych- 
ko m u  należy opub likow ać rozkazali, do R e d a -  kom portow an ia  sub n ex u  juran ien ti wszelkich, 
kcy i zaś K u ry e ra  L itew skiego aby w gazetach pap ierów  stan  rzeczy wyświecić mogących, o -  
pótrzykroć umieścić poleciła. O  czym i JE G O  raz decydow ania  przy zw rócie kosztow p raw *
I M P E R  A T O R S K IE  Y W Y SO K O ŚCI ĆESA* nycli  tego wszystkiego, co czasu sp ra w y  obszer* 
R Z E W I C Z O W I  odrapportdw ać , a stronom  o- niey proszonem i dowiedzionem będzie , z wól* 
becnyrn, ich umocowanym  i Adwokatom w  Są* щ  żałoby popraw ą. "
dzie sw ym  stawającyni, zwykłym porządkiem o -  R oku  1827 a ugdsta 1 dn ia  W o ź n y  po d -
bjawie. Działo się w  Starym Konstantynowie p isany świadczę, iż tę kopią Pozw u s autenty* 
na  sessyi Sądow ey dnia 5o lipća 1827 rokii. k iem  /godną ,  z In stancy i W J P .  Antoniego K on*  

W o łyńsk i  G ubersk i Marszałek i K a w a le r  d ra tow icza  Sędziego Granicznego P o w ia tu  Siu* 
M ichał G raf Czacki. ekiego, po W W .  W incen tego , Józefa i M ichała

Członek Kommiśsyi i K a w a le r  M ik o ła j  D aneykow  Starościców  W oyciesznńskicli ,  c raz  
Popow ski. dalszych jak ichniebądź Imion nazw isk i  ty*  j

Członek Kommiśsyi Adam Siedliski. tu łó w  , sukcessorów po zeszłych A ndrzeju  i
Członek Kohimissyi P io tr  Sżyrma. K a ta rzyn ie  M irsk i cli Ł ow czych  niegdyś P tt t
Członek Kornmissyi M ichał Jaw orow ski.  B ras ław . ż zamieszkania niewiadom ych, stoso* 
Zastępca Członka Kommisśyi Ignacy K o t-  wilie do p ra w  i  organizacyi d la  Komissyi s łu -  

k ow sk i .  Ł i ą c e y ,  p rzed  Sąd Kommisśyi na urządzenie in*
Zastępca Członka Kotnmissyi Jan  N iep d -  teressow  dom u X iążąt R adziw iłłów  N a jw y ższą  

koyczycki. wolą ustanowioziey, w  W iln ie  agitującey się
M iejsce  S ekre ta rza  zastępujący E ip ed .y -  wyniesionego, do R edakcyi K u r .  L i t .  d la  trzy* 

to r  F lo ryan  T atarow ski.  k ro tnego  w  tym że K uryerże umieszczenia po*
— ------- — dałem . F e l ix  Cebulski W o źn y  Kornmissyi Ra-

1; Od L itew sko-W ileńskiego  G ubern ia l-  dżiw iłłow skiey. 
iiego R ządu . Z p rzebaczonych  pow tórn ie  te r -  T akow y pozew  dozwolono drukow ać. Dnia 
m inow , z przyczyny niejawienia się życzących 3 augusta 1827 r °ku- Cenzor R ad ca  S larm  
iia pierwszy, to jest 8 teraźn. augusta, do t a r -  Ignacy Reszka, 
gow d la  kupienia po łow y folw arku Kai kliny
z po łow ą atiytencyy, należących db w in o w a y ^  3 S ąd  T ax a to rsko-E xdyw izorsk i  n<l dobra
Ćy Józefa M inkiewicza , leżących w  powiecie n ie le tn ich  S ew ery n a  A dam a 1 Zofii H rab iów  
W ileńsk im , drugi term in  l i  t; mca, uznał R ząd  p la te r ó w  Sukcessorów  zeszłego Sew eryna H r. ,  
G ubern ia lny  za p ierw szy , a d ra . im  naznaczył P la te ra  Chorążego P t t u  Dziśnieri. ustanowionym 
18 tegoż aue-usta, trzeci zaś i ostateczny 7 n a -  l u bo czynność swoją w  miasteczku K raSław iu w  
stępującego ybia ; zatćm życzący habydź ta k o -  p Cie R iinabur. G ubernti W itebs .  rozpoczął, i  
Wą połowę fo lw arku  K a rk l in o  z attyneneyami, wziąć do namowy dnia 18 teraźn . julii przed* 
żcchca p tzybydź  do tego R ządu  z dostateczne- sięwziął; gdy jed n ak  s trony w celu  przygoto­
wań ewikeyami, na W yżej pomienione term iny . w ań ia  się do R ep lik ,  odroczenia S ądów  zażą* 
jDhia 10 augusta 1827 r.  dały , nie mniey dalsze p ra w n e  i słuszne pobud*

Sow ietn ik  Białecki; k i  przew odniczyły ,zjazd swoy ostateczny n ad z ień
S ek re ta rz  M. I#tibańskL gg sep tem bra t .  r .  odroczyły a dnia 4 następu*

. . . jacego o k tob ra  bez żadnych o d k ład ó w  całe dzie»
ło  wziąć do nam ow y postanowił*, p rzeto  gdyby 

W e d l e  U k a z u  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  wszyscy w ierzyciele  i p re ten so ro w lc  do zeszłe* 
M O Ś C I  Samowładrtącego Całą Rossyą e tm etc .e tć .  g0 S ew eryna  H r.  P la te ra ,  bądź Z jego za Wini e-

2 Urodzonym W in cen te ip u ,  Józefowi i Mi- піа bądź  z głowy jego oyca ś. p. Augusta H r .  \ 
chałow i Dańeykom StarościcomWoycieszuńskim> P la te r a  K a s z te l i . , z działu  pomiędzy bracią  za­
oram dalszym jakich  niehądź imion, nazw isk i  w artego  , jak ikolw iek  dupom inek  mający dłu* 
ty tu łó w ,  śukcessorotn zeszłego ś. p. Andrzeja fcDjc y ,  pod obaw ą ammissyi i zaocznego w ska- 
1 K a ta rzy n y  M irskićh Łowczych biegdyś P o -  zania do tego S ąd u  w term in ie  zakreślonym  ja* 
w ia t a  Brasław skiegó , z mieysca zamieszkania wili się , ostrzega. R o k u  1 8 2 /  julii 21 dnia 
n iew iadom ym , Pozew cdyktalriy, lobo peragen- F lo ry an  C hruck i P reżydu jący  E xdyw izorr
dac executionis p rzed  Sąd Kornmissyi N a y w y ż-  L u d w ik  M akow ieck i  E xdyw izor .
szą^ w olą  n a  rozbiór interesśow  dom u X iążą t  Jus tyn  Chomski Z. V. W it .  E x d y v  ;żor.
R adz iw ił łów  ustanowiottey, stosownie do orga* Z a  zgodność świadczę J. Z o raw o w icz  Reg»
inzacyi d la  te  у że Kornmissyi s łu ią c e y , n ie -  Jlxdywizor* 
niniey d ek re tów  tegoż Sądu; jako też przy od­
w ołan iu  się do p ro ced e ru  w  D epartam encie 2 P ie rw szy  tom ik poezyi Józefa M assaL
Czasowym Sądu G łł L itew sk o -W ileń .  ro z p o -  skiego Wyszedł już z d ru k u .  Ex<‘m plarze jego 
czętegó, z instabcyi. Ur. Antoniego K ondra tow i-  p re n u m e ro w a n e  w k ró tc e  się oddadzą albo prze­
czą’Sędziego Granicz. P o w ia tu  S łu ek ieg o , n a -  śzlą do l*ąk P P .  K ollck torów ^ ż k tó ry ch  każdy  
turalnfigo. śukcessora po zeszłym Janie K o n d ra -  swoim p ren u m era to ro m  za rew ersem  uiści się. 
łow iczu  wynosi się m ianow icie w prośbach: S ta rano  się przy pierw szym  tom iku  umieścić 
W a ro w a n ia  ac tH ita tem  loci s tandi na w ypadłe  w szystkie imiona podane dotąd  przez ko łlek to -  
w  Sądzie Głównym  Kornmissyi kondemiiaty przez rów ; jeżeliby zatem kto z P P .  P ren u m era to ró w ' 
op ła tę  zwyczayney s o lu c y i , ap robow ania  w y- n ie  znalazł w reje 'r z e  swego imienia, a p rze to  
ro k o w  tegoż Sądu  , spełnienia w e wszystkiem i nie o trzym ał exem plarza , uprasza, się, aby r a -  
p rośb  uprze  dniem! żałobami objętych ? naka- czył skom m unikow ać się w zględem  tego
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iw oim  hollektorera, a będziemy się s ta ra li  n a ­
tychm iast exemplarze odesłać i przy drugim 
tom iku , now ą listę sporządzając, mimoY/olue te 
lu b  p rzypadkow e uchybienie sprostować.

W y d a w c a .
W o ln o  d ru k o w ać ;  Cenzor, N o rb e r t  Ju rk ie­

wicz.

3 W  sku tek  Remissy Sądu Zioroskiegp Sza- 
w elskiego 182З roku  febr. 9 dnia nastaiey, Sąd  
P o dkom orsko  E x d y  wizorski, massy funduszu ze­
szłego W incentego  Paszkowskiego dóbr Szckść 
w Pow iecie  Szaw clskim naznaczający. Gdy Sąd 
u ła tw i ł  początkow ą Dylacyą K o m p o r ta c y i , i 
g d y  'sprawę weźmie do nam ow y 1827 ok tobra  
i 5 dnia niezawodnie; d la  tego uw iadam ia s t ro ­
ny in te re su jące ,  aby przed tym  term inem  ja ­
w iły  się z p re ten s jam i , gdyż w  razie przeci­
w n y m  amissyą zapisze, i  o tym  przez  K u ry e ra  
Litexvskiego z<twiadamia.

Podkom orzy  Szawelśki Kazimierz N a rb n t t .
P re z y d e n t  Ziemski Szawel. L u d .  Bil lewic z.
P isa rz  Złem. Szaw el. i E xdyw izor  R o d o ­

wicz .

3 Ni-zey podpisany E x e k u to r  Testam entu  ze­
szłego ś p. Adama Kozłowskiego Regenta Ziem ­
skiego N ow ogrodzkiego, mam obowiązek p ro ­
s i ' '  po raz ostatni, o przybycie osobiste, lub za 
n iocoprawnym i plenipotencyami do miasta po­
w iatow ego N ow ogródka w Powiecie Nowogródz­
k im  Guberni! G rodz ieńsk ie j  położonego, na dzień 
i 5 8b ra  ro k u  b ieżącego, sukcessorow zeszłego 

K ozłow skiego  z trzech sióstr jako to: B arbary  
z K ozłow skich G o łem biew sk iey , К оп^апсѵ і 
Iuoottow ey, i W ik to ry i  z pierwszego zamęścia 
P ie tra szew sk iey  w  powtórnym  Z a le s k ie j , d la  
postanow ien ia  ostatecznego u k ład u  o podział 
pozostałego m ajątku , i s tałych przedsięwzięcia 
srzodkow dochodzenia go na massach w kredy* 
cie zachwianych. T roskliw ość o to moja bez­
skuteczna przez la t  dw a , jesti podobnież na dal 
p rzed łużać  się ma, tak  d la  m ezebram a się je- 
dnoczaso^wego sukcessorow, w  oznaczonym wy- 
żey i 5 8bra term inie , lub  też za n iedostarcze­
niem Plenipotencyiow , w  takim razie , przez 
oświadczenie zapisane w  Aktach Powiatowych, 
zaprzestanę działać w  rzeczy nieodpowiednicy 
zaufaniu położonemu w e m n ie , przez zeszłego 
ś. p. Kozłowskiego , a bezkorzystney w poży­
tk ach  d la  żyjących sukcessorow jego , k tó rym  
do końca włożoney na mnie powinności przez 
pamięć obowiązków przyiazni chciałbym prze­
wodniczyć. D a lt  1827 Julii 1.

X a w ery  Obticho wicz E x ę k u to r  T es tam en­
tu  zeszłego ś. p. Adama Kozłowskiego Regen­
ta  Ziemskiego Nowogr.

D ozwolono d ru k o w ać .  Dnia 3 1 l ipca  1827 
r .  Cenzor R ad ca  Stanu Ignacy Reszka.

2 Sari T axa to rsko  Exdyw izorsk i na roz­
dział majętności Haci w Guberni! Mińsk iey w  
Powiecie Borysowskim sy tu o w an e j  , do dzie­
dzictw a JO. X ifc ia  Ignacego Puzyny S tarosty  
Dziew ien. i ord ero w K a w a le ra  n a leż n e j  1 R e- 
niissą Sądu Głłgo Mińskiego 2 go De parta m en- 
t u  przeznaczony; mając \y te у że Remissie ten  
szczególny zamieszczony w arunek , nie wprzód 
przystąpić do rozpoznania debilów' i ich usa- 
tysfakciono wania, aż dług Kom missyi E d a k a c y y -

ney W ileńskfey  przez JO. X c ia  Puzyny  żaw i- 
niony i na tey że majętności Haci ubezpieczony, 
w  zupełności zaspokojonym zostanie. K iedy  zaś 
Sąd Exdywizorski, przy wzięciu w  Adm inistra- 
cyą rzeczonego xmajątku, nie zna jdu je  żadnego 
funduszu , do za ła tw ienia  pomienionego długu, 
a  tein samem stosownie do regu ł Remissy, przy­
stąpić do  usatysfakcionowania wierzycieli піѳ- 
może; w  celu  zatem zaspokojenia należności 
Kommissyi E dukacyyney , a przez to zniesienia 
tey  ważney zaw ady  w przyspieszeniu ż ą d a n e j  
dla kredytorow  satysfakcji, postanow ił tegoro­
czne wszelkiego rodzaju p ro d u k ta .  nie mniey 
wszelkie sprzęty i ruchomośeie, oraz dalsze a r ­
tykuły , Urzędową In w eu tac ią  objęte in  fundo 
Mttsci Haci zna jdujące  się, pe r  p lusofferentiam  
wyprzedać, i na ten  koniec te rm in  w yprzeda­
ży dnie 12, i 3 i i 4ty miesiąca decem bra b ie ­
g ł e g o  roku przeznaczył. Po  ukończeniu  jako- 
лѵеу l icy tacji  i zgromadzeniu pieniędzy na  za­
płacenie długu Komissii E dukacyyney , a z tą d  
po ułatwieniu  przyjśc ia  k re d y to ro w  do S ąd u  
ze swemi d o pom inkam i, ze S ąd  T ax a to rsk o  
E x d y  w izo rsk i , d la  czynności respedtiye m ate- 
ryi ko n k u rso w e j tyczącej,  term in  zjazdu swo­
jego do Mttsci H ac i ,  w  dn iu  drugim miesiąca 
januaryi roku następnego 1828 przeznaczył, za­
wiadamia,! razem wszystkich wierzycieli JO .Xcia 
Ignacego Puzyny, ostrzega, iż w zdarzeniu nie- 
jawienia się onych ze swemi dopom inkam i i do­
wodami w  p o w y ż e j  oznaczonym term inie w  
majętności Haci, jako w  m ie jscu  exvstującego 
Sądu Exd.y wizorskiego, stosownie do R eguł R e­
missy, wieczną amissią d la  niestawąjących za­
kreśli.

Ignacy Buce wicz E x d y w izo r  i K a w a le r .
Stanisław Łyszkiewicz E xdyw izor .
M ichał N iepokoyc^ycki P odsędek  S łuck i  

Exdywizor.

3 Sąd ,Taxatorsko-E xdyw izorsk i d ó b r  Je -  
zna i dziedzictwa Szambellana Pęczkowskiego> 
przez rezo lu c ją  dnia 19 maja ro k u  idącego o - 
głoszoną i przez awizacyą w gazecie K u ry e ra  
L ittew skiego  umieszczoną, zapowiedział: że  w  
terazuieyszem ostatecznem zebraniu  się ca łą  
spraw ę wziąść do namowy w  dn iu  5 t e r a ź n ie j ­
szego miesiąca augusta zamierza. Gdy jednak  
pomimo tak ie  wezwanie, oprócz cz te rech  k r e ­
dy torów, n ik t  więcey z objawieniem pre tensyy  
d o tąd  nie wszedł, i gdy ta k a  z ich s trony  prze- 
w łóka  naraża  inassę K onkursow ego funduszu  • '  
na  uszczerbek i urzędników  na  s tra tę  czasu; 
p rzeto  Sąd Zjazdowy ostatecznie p rzed łuża jąc  
te rm in  wzięcia w  nam ow ę do dnia 20 idące­
go miesiąca augusta ,  wzyw a do stanńości mo­
gące w pływ ać do konkursu  s t r o n y , i zgodnie 
z praw em  , oraz z remissyynym w yrok iem  za­
pisać amissyą na  nieobjawione s to s u n k i , de­
klaruje . Go do l icy tac j i  zaś ruchomości przez 
gazetę ogłoszonej, poniew aż ta  dla n iedostate­
cz n e j  liczby kupujących do tey  pory  nie uko ń ­
czyła się, i znacznie przeciągnąć się musi; gdy 
d o tąd  wszystkie owce , część bydła  ro g a teg o , 
baw oły, trzoda ehlew na, klacze do s tada  przy­
d a tn e  , miedź kompletna do b ro w a ru  pa ro w e­
go , naczynia b row arne  d r e w n ia n e , sprzęt do­
m ow y , meble i rozmaita ekonomiczna rucho­
mość do  sprzedania zostają, przeto ponaw ia się 
wezwanie > aby potrzebujący takow ych  rzeczy ?

H



d la  nabycia onych przybyw ali do Jezna. W y *  
dano w  Jeznie 1З27 r. augusta 4 dnia.

M ichał Saw icki P rez y d en t  Exdywizvi. 
Józeffat E rd m a n n  P re z y d e n t  Grodzki U -

p iltsk i i E x d y w izo r .  .
Justyn C zern ick i Sędzia Ziem. Oszmian.

i E xdyw izor .  . , .
R egen t J a n  Jasieński.

3 ЛѴ Dobrach J W .  Rembiclińskiego R a d ­
cy S tan u  K ró le s tw a  Polsk iego  i  Prezesa Kom - 
mUsyi W ojew ództw a  Mazowieckiego, M akow la- 
ny -zwanych, w  Obwodzie Białostockim w  Po­
wiecie Sokolskim, w  bliskości miasta Sidry-po­
łożonych, znayduje siev . sto t ry k ęw  Merynosów 
do sprzedania za cenę um iarkow aną, z którey 
liczby kupujący będzie m iał wolność wybrania. 
Życzący sobie nabydź  jaką ilość z 'akowych 
T ry k ó w ,  raczą  się udać  do P le  ni po lenta i Kom- 
toissarzą, niże у podpisanego temiż dobrami za­
rządzającego.

Józef Sasinowicz.
D ozw ala  się d rukow ać dnia 4 augusta 1827 

ro k u  Cenzor Ignacy  Reszka.

"3 Podaje  się do w iadom ośc i ,  iż w ro k u  
1817 miesiąca k w ie tn ia  2З d n i a , fo lw ark  J ó ­
zefów w  Pow iec ie  W ileń sk im , w  parafii Gie- 
droyckiey po  E xdyw izy i ś. p .  Józefa W alen ty ­
nowicza Vice M arszałka  W ileńskiego . zeszłe­
m u Józefowi W alen tynow iczow i b. Sędziemu 
Grodzkiem u pow iatu  W ileńskiego i Forsztmey- 
e t r o w i  tegoż pow ia tu  wydzielony, a przez n a ­
tu ra ln y ch  sukcessórow Dominika Komornika 
i K azim ierza R egen ta  Granicznego W a len ty n o ­
wiczów rodzonych  b i a u  i siostry R ache li ,  a 
w  stopniu drugiey siostry K a ta rzyny  męża Ja k u  
ba  R y m u  wieża, na wieczne dziedzictwo wybyty 
został Szlachtom  Janow i i K aro lin ie  Jacynoai. 
Jeśliby p rzeto  jakow i okazali się pre tensorcw ie 
do pomieniotiego fo lw arku , nabyw cy upraszają, 
aby w  przeciągu roku  jednego odezw ę do nich 
uczynić raczyli.

Jan  Jacyna R ott.  P .
K aro lin a  Jacy nowa.

D ozw ala  się d ru k o w ać  dnia 1 augusta 1827 
r .  Cenzor R ad ca  S tanu  Ignacy Reszka.

N ov0e W ią z k i  w  X ię g a r n i  J ó z e fa  Z a w a d z ­
k ieg o  w  iln ie .

X ię d z a  J a k u b a  F a lko w sk ieg o  Z a k o n . K a m . 
p r o w .  L ite w .  N a  Podolu  w  czasie W i e l ­
kiego Jubileuszu przez sześć miesięcy o d ­
p raw ianego , n iek tó re  Kazania przez X X .  
D om in ikanów  L itew sk ich  miewane 8vo
1 8 2 7 ......................................

z pocz tą  K. 1. K. 20.
X .  J .  F alkow skiego  Z. K- P. L .  Dzieło K a -

znodzieyskie w e  d w u n a s tu  tomach w y d a ­
ne, tom  trzeci i czw arty ,  zawierający ro ­

czny ciąg kazań niedzielnych R. 2 K. 4o.
z pocztą R. 2 K. 80. 

Tegoż au to ra ,  N ow a K aznodzie jska  Biblio teka 
tom  1 i 2 d ru k o w a n a  182^ ro k u  R* 1. K. bo.

z pocztą R. 1. K . 90. 
Historya P ań s tw a  Rossyyslciego, k ró tk o  zebra­

n a  przez J .  K o n s tan ty n o w a ,  zrossyysk ie -  
go t łum aczona przez L eo n a  Rogalskiego, 
z tablicam i chronologicznemi, 2 tomy in
8vo 1827 ro k u .........................20e

z pocztą R. 1. K .  60.
P o rząd ek  sądzenia S p ra w  w Rządzącym Sena­

cie i Radzie P ań s tw a ,  przez A. K orow ick ie-  
go M. o. P .  8Y0 1827. . . ♦ * 5o K .

z pocz tą  . * 5o K .
( je s t  to dodatek  do wydanego uprzedn io  P ro -  

cessu Cywilnego Litevyskiego przez tegoż 
au to ra ,  k tórego  cena z pocztą 1 R. 5o K .)  

Pow ieśc i  i Romanse z dzieł eelnięyszyeh pisa­
rzy  tłum aczone tom ik  i ,  in  8ve 5o K.

z pocztą 70 K .
E lem ens de la grammair-’ franęaise p a r  L T lo -  

m o n d '8 .  Y ilna 1827. (w opraw ie) a 5 K .
z pocz tą  45 K .

Dozwolono d ru k o w ać .  D nia  26 lipca 1827 
ro k u .  Cenzor Ignacy Reszka.

JP. Tournier, kończąc już w 
mieście tuteyszem swóy pobyt, i 
chcąc udowodnić wdzięczność 
swoję za okazaną mu od Publi­
czności uprzeymość, przez po­
święcenie pracy swey i talentów 
na tlobro cierpiącey ludzkości; 
postanowił w następującą Sobo­
tę, to jest dnia. i 3 teraźniejsze­
go miesiąca, dadź widowisko, 
na rzecz ubogich, zostających 
pod opieką Towarzystwa Do­
broczynności. Administracja Do­
mu Towarzystwa, donosząc o 
tem Szanownej Publiczności , 
spodziewa się licznego jey zgro­
madzenia, jako w celu pomoc 
ludzkości za główny przedmiot 
mającym. , Rozkład widowiska o 
sobnemi afiszami ogłoszony zosta­
nie. Biletów w dniu widowiska 
dostać będzie można w Sklepie 
Domu Dobroczynności i przy 
wejściu w Kassie.

K u rs  wileński na asygnaty od dnia 9 augusta: r. 
sr., 5 r. 78 k., czer. złoty nowy r. 11 k. To*, imperyał 
З7 r. 80 k.

mckmwoocckti

Cbśerwacye
Meteorolog^

**ne.

Cias obserwacyi. 1 Wysokość Barom. { W i a t r y .  j Odmiana u> powitt.

d. 10 gode. 3  wiecz. j

d- -  7  ~  i
d. 12 gode. 5 z ra ri, '

i 27 cal. 5,9 lin. i 
| 27 — 6,6 —

27 — 7,2 — |

i +  j 4  stopni 1  Zachodni
13 ,7f> — — r- Pólnocno-Zach.

| ą. 6,*70 ~  B Pólnocno-Zach.

1 Pogoda 
Pogoda

1 Pochmurno


